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mentem, że prz~dwczesne zDbowiązanie się zapobiegaó obudzeniu się polskiej irreden-
mocarstw centralnych do odbudowy Pol- ty w Galicji, Zapowieqziano .więc dla te~ 
ski pozbawia nas możliwości zawarcia oso- go_ kraju daleko Sięgołją<:ą autonomję. Cze-Polska. i Austrja. KranIka Jollłvczna 
bnego POkDjU -z Rosją? Skąd wiedzą· hi- kać .ieszcze należy czy polacy tern si~ ~u· 
dzie ze' "wschodniąorjenfacją\ że R-Jsja p~ł.nl:' .zadowolnią, albo czy prędzej lub Co . opowiadają rosjanie' 

POU;PGwyższym tytułem pisze do uie z.awarłai;>y pokoju z pDwodu polaków, pozmeJ nie będą usiłowali gwałtem połą-
..;Fnmłifatter Zeitu-ng" korespond-ent jej choćby zawrzeć chciała w innym razie? CZ!ć. się w jedno państ\vo. PGlaey nie PETERSBURG, 28 listopada. 
~eD.SIął 'Co następuje: Polska nie była dla Rosji niczem więcej, mla.lIby wprawdzie pow6du· do niazadowo- Front zackodnl: Na zacł)Qdzie od 

:raK in'lldzwyczajne wydarzęnie, jak j k bramą inwazji na zacbód, ado walki lema, gdyż większą część ieh rodaków 0- Rygi mniej więcej dwie niemieckie kom~ 
.si.łłmllo~i<rólestwa PolskiegD! zbndze~ z z~dłOdem Rosja zapewne na długi c~as 8~obodzono od jarzma rosyjskiego. Nie panje atakowały nasze wysuńięte na-

me mmwdn J)olSkiego .. do. życia pań~two;;. stracila ochotę~ Zresztą pola.cy sprawiali wlela jest narodów europejskich, któr8Btll~ przód olldziały. Odpal,to je naszyino-
iWe'gD~anawetobserwatorJtemv.rię_ROSji-ttłWS~ kłopoty.. .. ..... n~wią własne państwa. jednoC~l!CewBzyBt· gniem.Na .południu. od Rygi niemcy 
'Diu~qą je mężowie "stanu, którż}4 na ,'. ":Mi~inieecy;i?aftstro-w~gierscy. męto': kloh członkównarodiI.Wię~Bza częśćoa;' wypuścili przed siebie chmurę' gazu, 
:o~. . wleQ:ziaInośćprzęqsi~wzięlili:fó~;wi~$tanuIJlusiefi'jedlłal(z.fem ~~lifZYĆ,' ~()d6w ma poza granicami> swoich państw która' z powodu płynącejprzednaszymł 
· .A;a"k" y.' J)9pjęrOpO dziesięciu-la~teR.osja wygra woJiec niCh ··at~tpolski.. ~e8z(Jzemlljo!ly rodakówjk.tói'l!Y .. ~yją pod "rowamirzek~ Missy niedosięgła. na- . 
~ .-:mamalOsądzić, czy jakiś akt polity- jak' td Pichon. nsilniedoradzal. Wiemy, mnym berłem i nawe~ nie tęsknią,d'O zje- .. szych rowów. Oprócz tego 'wystrzelali 

4ł-W;n{'jbry -albo fałszywy - powie- te istotnie.z ·tem się liczDno .. Wyobraźmy dnoc3enia si~. Wspomnijmy ,tylko . granaty, wywołujące łzy. . 
~, ~ck. Nie mDżemy chcieć być sobie, że zamiastnaszyćh manifestów, 0- siemców . na Węgrge!lh, któray 8\ . W okolicy wsi Dźwiniacz i Biatl'ycy 
~.g~.m-,ad.' owego mistrza polityki, dla- głoszonoby dziś. manifest rosyjski zpp- i cbct\pogoabć. dobrymi' au@trjakami i o- nasi wywiadowcy atakowali kDmpanję 

· ''',:nmśimy czekać czy to wydarzenie ł>~- dobnątreśdą. N~tenczas stracilibyśmy bywatelami węgier-sktmi. .'. nieprzyjacielską, rozpr!)szyIi j.ą i wzięli 
.~ ~tme dlaoswobodzicieti. i os!'o- r~wnief nasz. "z!,-staw·. poniewat Rosja Po~acy w Gal~cji .mogą by? w BW?!m . jeńców. . 
:bod:zo1Jyp~~ ;czy. też Euro.pa będ~le mla!arue uzn.awałabYJlIżkompensaty, z której nu~or:()micznym krlllu zado~oleDl, tern .Wlę-. Front kaztkaski: Oddział. nieprzy-

,new~p.o~,dotrQsk.· . Te słowa nte~rZ~Ul . '. sa~adobrowolnięzrez,gtlowała. M:ł~tiŚ,,1By,c~J,~e nowe państ~o p(i)~łkl·e z!l,pewpe Jesz~ . jadelski zajął Adramed i Kochicheogly, 
· -1l.~łel1LP~·zy.:kOł!~c~~tlQweg~.cpans;twą! I ·zat~ms!lat~._ efętco/~nąi Qloralną~liłór!t .u~;d!~go!!ll1Z~'Ó 'bę~zIił .~~lalO '. z nie- wcdl~glości 1(}'wiorstna południu od 

-•. ;P:"O~R~;I.~Q'~z."r~d(j~Ct1!i'rzę~ tt?-'l?uy łtItłą,.~terią:-ąml~te;~.c:cP:<?-wt~~lfIie:o . :Q.~~~~~l·~~~~:dtt~C~~mh .•... ~(}~ ... ,WenU:~" W,ki-erunku na •• ·Hamadan . były 
. ale~p0wm.aĄJą .uczuC1011!!Ja'kle.~zb.lldz~Fbez-p'Owopll; P.oś pIec,h był~!i:akazany.. ~.«rllnk!6łD ~ JestoczYWIB~~; ;8~ł' ilCZyD1tlłlO" czynneoddzialy rekonesansowe.. . 

-itł~:'L. r~~~m~gw~_tllPo.ls~eJ .... Stu!e- .. .. Zinnycbjiowoq.oW',aiIiżeii k~nser- :. \V~z.s~:ko ,:,. celu. UU:0?,hwle~18 ;odbud~wf. Front rumuński: Siedmioglfód:. Nie 
t~tego ~:,nle. moina usunąc bez.!i0tknt~ . watyści:v-'~m~mćzecbJ'- niektórzy austrjacY, Gllh~11 p!ame ZUJl~łDle- zub&za!e~. W J~1tl nadeszły; wiadomości o zmianie sytuacji~ 
CHi g<t:reWwle~notem;ty~ego etała. ~o, ubolewalą:l1~d ··z~ecy~owan.iem kwestji. 8P?80b .SH~ to s~ame, cay gah~Ja~oID, Jak. ..:. Pfont naddunajskir. . Nie wy.darzyło 
żemy.}e<\~4D?~eć do.k.enJlących . mę,,~w POlacygahcYJscyhczyh na. to, że OSWO;..·· O~l ~oble tego zY,ezą, .pozeatawl SIQ ~oJla~~ ąię nic znaczniejszego.. . 
stanuz~me,- ~e' ~\V~gokroknd~mo. ·bod:z.óne 'obszary będą' :źjeunoczone z' Ga-·· ' n,e 1 ~ome~~ pan~twowealbo·· czy Jl) . SIę Komunikat· bUłgarski • 

. słegq . nrejU'.zedslęwzl~h be.z. $tąr~nneJ ro.. licją i priyłączone do Austrji. -. Odgrywała uw~lnl od Je! ud~Iału '. w kosztach wOJen;- . . . 
.:zwa~l a.-prredew~;(.~stkl~~1 .że byh p~zeko.. w tem rolę nitjed:ną osobista' ambicja. Z nycb,. tego me WIemy 1 tsgoz.8;p6wne.le~z.:. SQFJA, 29 listopada. Główna kwa-
,nam o.~. komeczno~cl } D . tern. lŻZ~". galicyjskich grandów powstaliby magnaCi oze nIe z~dec!dow~no.· Ob~az pr~ys2ł~s':1 tera donosi pod.· datą 28 listopada: 
,Dlechame~i by!oby WleUnm bt~~em. NIe Polski iinteUby jeszcze tęop.łacającą"slę .pr.!edBtawl~ ijlędopllno w,naJprY~lltywD1~J: . ·Na froncie macedońskim, po .bar-
za!sze. bDW.lem Jest prawdą, że ~e p~trze- zasługę, ~e kuronie habsburskiej dodaliby szych zar~sac~ •. Tyl~o .Jedno ~rzeba J~z dzo silnem\przygotowaniu artyleryjshiem, 
"ule. mcz~ ~ałować ten, . kto me me u- nowego blasku. Ta nadzieja teraz zniknę;' t~raz pOWlsdzlec: .~ezeh pol.a~r c~eą. SIę - nieprzyjaciel atakował wielokrotnie nasz 

~ :CZY~llł.K~~tJa pDlska c:ddaw~a wz~udz~ la, i zawiedzeni Lad tern ubolt'wają. Nie- C1~szyĆ z, aut(HlOmJ~ ,w. Gah~Ji, ~m~ll za- iro.t na linji Trnovo; na pólnDcnymza-
:amepOkDj~le. Tu muslałO' Się ~os s~ac. pDlscy austrjacy zaś obawiają się, że mo- :"CZ8eu SIę 'p0rOZU~illec z ,rUSInamI I d~~ chodzie' Dd Monastyru, wzgórze 1248 
1 s~ał<?by,~ po~ kaźdy~. w~runlnem. Je- głaby powstać galicyjska. irredente; gdy lm, w obrę~le BW~Jego pp.n~twa auton.oID!ę(ria p6lnocy od' Monastyru, na równinie 
tell me z -ru.tSzej, ~<? z 1l1

1
ne) stro!łY~ To inna część . Polski hę. 'z .! samodzi~Ina, i nal ~d~wą, Jnfl~Z~j nowe plinstwo przYld~le monustyrskiej) - wzgórze 1050, w łuku 

trze?a p~z~wstawlc krytJKom~~tor~y ?~z Ilważają możliwą ur;atę Galicji, któr~ zwol- na SWlat z cl~zką. skazą od urodZ6ma. Cerny-wzgórze w okolicy" wsi Gruniste. 
znaJ~mosCl .. rzec~y ze., StanOWISKa jaklej- na stała się dopiero dobrym konsumen- Dalszem. pyt8lłleml~~t. c~y potf3ebna dl~· Ponowne ataki na całym tym frDncie 
kolwl~kJ}ą9z orrentaCJl x:odnoszą zarzut tern dla nami.Iu i· przemysłu austriackiego,przyznam.a aU~OłlDrnJl ZmIana -.kOllstY:UCjl odp'al'te zostały przez wojska bułg~r-
przeCiWKO rE-ąo.om sprzyln1erzonym. za ciężką polityczną i ekonomiczJ.1ą· szko:" .. dokona Sl~ ~r~.A~:t:aten~ c~~.mnkJ, rzy-pk- skie i niemieckie, przy silnym· wspól-

Nie z :sentymentalizmu ani w nadziei dęmonarchji. Tych wątpliwości nie mo:' by to WłtlBClWle b1 C~P?:v.I?lJO-:-pl'ZCZ nc?wa- udziale artylerji. 
na przyszłą wdzi~czność naroóu. polskiegO' źna lekceważyć. Ale aus~rjacki('g(} rozwiq.- .. :ę pa.~ląm~ntu. Ot'~JC1~nle llIe o t~m J~sz- Niemniej silnymi hyły ataki nie-
odbudowano I(rolestwo' Polskle. Odpo~ zanfa kwestji nie można bvło dokonać ze .c~e Dle .oe.łaszono. Na to pytallle~ OQI~O~ przyjaCiela, Draż ogień artylerji w dDli~ 
wiedzialne czynniki polityczne i wojskowe względów wojskowych i Dólitycznych. Au- wIE)d~, Ule )Bst zb~t btw~ •. W. austrJacklej nle Wardaru. Zosial jednak krwawo 
są zbyt realnymi politykami, aby się za- stro-Węgry -nie są pod względem wojsko.. radzl~, pan~twa nIe będZie :n.ozn~ przep~o. odparty i pozostawilna polu bitwy wie-
icwoinić świadomością spełnienia dobre- Wim dość silne, aby mogły bronić granicy wa~~lc, .Il:EhaW~, .w.Y1J~rębl.llalącej Gahe.1ę! lu zabitych. ZdDbyliśmy fi karabinów 
~o~zyn:l, j~k ,tO' raz. Bismarck po"?"iedział od je~jor~. Garda, aż .. do Suwałk i przy po~:ewa~n C'Z:Bl ~~J r>. Ul~ dOP~BZCZą •• Juz masz~Tnow7ch, wiele karabinów i mater-
l!~.~l~zme, 1 me cemą. zawstydzema Iwan komb,nacJi aust!']ac1neJ wschodnia granica ~z,s 8łYll:'~L:!;my g.r"zb-,:~ ~e do rtdy p3.Jst;va ja! wojenny. 
hep. lako sukcesu polltycznego tak wyso- monarchji o tyle by się przed:uży:a,o ile ~2i t po,,,,;o.\V. bnJe p WJ s ,q, • ~oa OWo •. e8~to f'Ja froncie BeJasicy Płaniny, aż do 
ko, aby dla niego Fodfąć ry~yko. przed~ gr~nlca niemieck.o~rosyj~lm przez samo~ z ~ nI P~Pl:;G. l'z::l!le~. Jeszcz~ .~le ,:":'1: Strurny, ożywiony ogień ar1ylerji. Także 
w~;eslł~g? ~łbo_ r,łędnc:go roz'V'nązflma kw;;- dZIelną POlskę SIę skraca. Do tych wąt- do. ~o, w ~a~!~h gl~so ;vąJlac,h PQl~ka dt;le i tutaj naliczyliśmy 150 poległych nie-
stJI P?lskl~l .. Nie. m?lna juź było dłużej pliwości wojsko·"'lych dołączyły się poli- gacJa, ~:. ,ra,.z/e p~n~twa ~rac będ~;e UdZI~ł, przyjacióJ. 
czekac. Sleam mH~slęcV mi.nęłe od czasu, tyczne o którvch jednak nie można twłer- .. a .w lal~lc~ ~,ed bliJuZH, •. b::lła ,Udzj • .ł~, ~ l~S Na froncie l'UlDUlls:dm, na WOfDSZ-
gdy ~anc1.erz ~ze~zy mÓgł, si~' narazić. na dzić, że były ~d~cydlliącemi, albo że je w :~i~c p eze~l";e ę wfł ~~Jgli lc~ye n~ s,.. O~H~~: czyźnie, armje dunajskie kontynuują 
podejrzente, ze J~go· DbIetmca nie Jest Austro~Węgrzech Wszęd1ie naleźycie oce- CÓ N °Óa.~~. de p_,~~amen\llhe; wo au.l

1
l'6i'" bez łx'zarwy swój pochód i weszły \IV 

. powazniejszą od rosyjskiej obietnicv Mi- niano.:.", ~ f.f""m zen;::> cźe.':: ~w 5 1C l Uf- konta~~t ze spl'zymiel'zonemi wojskami, 
kolaja MlkołajewiczE'? Czy ktO' mniema ~meJs~q abt.tyn"ncH pollty?zr:ą z~p~wlle które pDsunęły się od strony Karpat. 
że t~m podej-rzeniern już nie operowano· Przyłączeonl" Krók&~wa Poisl;:iego do Ich teĘ znm~~,ą.kdO< zar'h':DOWlenal3. Sl~ Ji?SZQ Nasze, posuwając3 się na lewym 
wśr"'d p-.·.'.l"k"-w. - Galicji zjednoczyłoby prawie calu ,Jaród aze. ra~. nt. u uOJ Olnvan.lem ra y n: .anst .. vvs. b D' . , t k ~ u .. ... .]. rzeg.u una}u, wOJs~a. zaa a. owały 

liK • ....ł-. _. I'. ,_, " pO'. Iski pod berłem h;:;b.l::m'i'sl,iuii i dałoby NaJ IDąfl .. n e.l byłob.v, !{G.yby plJZndi. Zml1H\e. G' .. t . ci 1-: H10Zn~lJy Ol w ee:l:·lec ~e :rand _. LUrgm l wspar. e przez nasze Je nosbi, 
. z. . 1'~ , ,~_~ - _ ': . .' ,-o ." ~rz mu VI m::marchji slfln::''.dslw pra~,k dec~r- sytuaC].l. Zi:B3ygnowal.i :? ł.liewd3ieczl1oJ; 1'0- ~ 

Rzes;'y n - ł\3wmrn d"c G'~ ~·tnlcy pon nd.J a ZWłaszcza e,rhrlerJ'ę, f!al;nizonRusz-
~ .~ F' .• · .. 4.<t ..,. .... , , 'le- dujące. J y tu czyt:.mu z1TI . .lerzafącą do. li t)l'"'etort"nów kO""""ych 8 i zQ"orlrd'j się oT - = waż przez ni!} po"bawił ~i", zastawu i ·po 1 1 ":" -;,. 4'_""'.. '?' l czu:m, jal. również przez monitory au~ 

• _~,' _._ ., .... ". ,>.& .: ~ ~ •• '_ .• tego rtZO ueję pCHską z 16 sier,onia 19]4 r. z n'\€lTH:;r,,;H co do ".thnin;strac.VJnego po- ) 'd lIty" neo-o 'fu';\[ { zaU1I"'1" el kto~zv t l - - strjac.w·węgiel'SlSie, z ohyły to miasto -~. '" ~" _ ' "'." i. "'.;'. ' . l ~ a,~ pDj2wH :;ię dov!Cip, ż,~ "Polacy dEą anek- dzbłnCtech i uznaU'fl ję:ilyka ni<:mil;ekie~ 
D!OW'.ą, z"or-"~mm~n o ltem, ~t:. iP~ nasze1 tować Austiję.... Wislocie polacy, których go j.ak, pt,śreuniciace-ge. Ohwila. ta od" po zacięte; walce, która trwala od gDdz. 
s~~omc: 'Ya.Iczą me tył.,w. se •. G t~SlęCY. pol~ byłoby wtenczas. oiwJo 15 miljol'ów

1 
swo- powieuda nie nadnrzy- .się moie W ciągu 11 rano do 4 pO' poł. Ludność i wojska 

5,{i1,ch zot?lffzy,kc,,-; tak~~3 'polskie Ie~;j.!}ny, ją liczbą i swoją polityczną agitacją łatwo dliesiątków lat. Jai;ell trwać bed1) przy rumuńskie rzucity się do panicznej u-
kt'$r~ C::e.ltały na słow~, l ze po .s.tonIe usunęliby w cień lOmiljonównkrnców i polityce ,,!1ornej natenczas U1QO'ą, znowu cieczki w kierunku Bukaresztu. 
roSrlskiej-za:r~wl1e l!ie. d~bro:~'olme, le~z 10 miljonów madziar6w. Ale polityka da~ przeszko'fj;ić w~lnf)ściowemll i "'koust;vtn-
tak~e w ~adZlel,prZJ~.uze:-la 51; . spr~wle l~ko.widząca powinna się liczyć ze wszystp cYinemn rozwojowi' Au&trJi, ale nie maga 
narod.owe! :-. rowme_z, ~stolą se.kl tYSlę~y klm1 danymi czynnikami, a takim jest sil· Spowod9wae co.fni.ęeia rozstrz'y'gni~cia po: 
PO!S~lCn Z01nterzr, Iitol~y teraz ~ędą WIe- ne uczucie polskie narodowe, W takich między Berlinem LI Pet.~rsburgielll, oil kió-
dZlelI kogo u·wazać mają za dZiedzlczne- warunkach byłoby to dla Niemiec k\llestją lego to rozstrzygnięcia uzależnili spełnia-
go wroga swego narodu. . przyszło~ci, jak wpływał<Jby pod wzglę:- ... nIe swoich skrajuych nadziei 

Według obliCzenia realno-polityczne- dem polItycznym i ekonomiCznym ·róz~ie;'· • 
go spełnienie obietnicy, danej przez kan- rzenie obszarów austrjackich dałehon~· 
c1erza Rzeszy. jest warte miIjona źDlnie- północ dO' większe; części niemiecld~i gra~ 
rzy we własnym przyroście i w stracie nicy wschodziej. 
moralnej nieprzyjaciela. A jakże z argu- Oczywiś\}ie musiały Austro ~ Węgr1 

Z komii!mkał6w koaliicjua 
z francuskiego (28 listopada). 
Nocny atak na nasz mały posteru­

nek na wschodzie od Maison de Cham­
pagne zDstal bez trudu odparty. 

W Dkolicy - Somme i w odci nku 
Douaumont działalność artylerji. 

Na frDncie salonickim, na północ 
od Monastyru, w dalszy,m ciągu trwa 
walka artyleryjska po obu stronach. 



.Nr. 331. 

Z ang.elskiego (28 listopada). 

Na południowym zac~od~ie ~d ~#ou­
:hez wysadziliśmy małą mmę l zUlęhsmy 
Nyrwę· 

Na froncie Ancre wzmożona dzia-
'alność arfylerji nieprzyjacielskiej. 

Z włoskiego (27 listopada). 

Poruszenia wojsk nieprzyjacieIskich 
iN okolicy górzystej na północ od doliny 
ledro, oraz w dolinie Assy zostały po" 
wstrzymane przy pomocy dobrze ,wy­
mierzonych pocisków baterji naszych. .. 

W okolicy na wschód od GoryCjl 
Ilieprzy;adelt który zatoczyl nowe ba~ 
rerie na swe linie, skiennvał gęste po­
ciski na ~-,asze drogi łącznikowe, Odpo­
WiaC5!!,śrnv 81iufecz~ie" 

W I>'la..::edonji trwa energiczne po":' 
5uwan~e sie wojsk naszych w okolicy gó-
r -----'C,,: "o'~- p""';Sf"""j' na zachodzle od k";~L~"""j ł.l~ JU .. '!.~A" .;,.-~, ~ 

. Honastyru i ku dolinie Dragor, na północ­
nym. zachodzie od tego samego miasta. 

Z rumuńskiego (27 listopada). 

Na północn~j granicy Wołoszczyzny 
ogień artylerji pod Tablabutzi, w dolinie 
Prahovo i w okolicy Dragoslavie. 

Wojsls.a nasze cofnęły się nieco na 
wschód od Alty i Tropolog. Pod Srnar­
dicasą toczą się zacięte walki. 

Krytyczne poł'ł)żenie 
Rumunji .. 

Haski "Vaderland" donosi, że rosja« 
nie obięli obronę całej linjiMołdawy, 
podcz~s gdy wszyslkie wojska rumuńskie 
skoncEntrowano na Wołoszczyźnie. 

tI Wiener Algemeine Zeitung" donosi 
z Chrystjanji: 

Wedle wiadomości z Petersbmg?" ro­
iiviskie kola wojskowe są bardzo zardepo­
!!fJjon€ położeniem zadlOcniej armji ru­
r-U:dls1de]; O~tatnIe tel·gramyz Bukare­
sztu doniosly, że armia ta będzie usiło-

-wała wzdłuż północnego brzegu Dunaju 
przebić się do Bukaresztu. Gdy atoli na­
ueszła wiadQmość, że armja generała Mac­
kensena przeprawiła się przez _ Dunaj, na­
dzieji! pomyslnego ptzebicia się do Buka-
resztu z·niknęła.. . 

I\Grespondent berlińskiego "LokaI­
Anzeige;a" ze Stokboimu donosi, ii: poj­
mano we - Flamandzie W zachodniej Wo­
łoszczyźnie depeszę -bf:z drutu, wysłaną z 
Bukaresztu, a która -donosi, źe l-::za a!mja 
nmwńs;;:;, z!121di.,:e, się w stanie zl1pdm.'go 
roz;:;r.z.r:.::en a , • • _. • 

. P<,,"t~, Lwyu" aanOSl Z Maló1lOe: 
- 1'0'l w!!l<0mość {} wypadkach na Wołosz· 
~c·j.d,'; prasa fUffii:!ńska straciła mowę. 

r. Opinia" wychodząca w Jassacb, w 
artykule widocznie inspirowanym, donosi, 
że dę~kie moździerze niemiecki* zwrócono 
przeciw Targusiu, a rumuńska artylerja nie 
mogła przeciwdziałać niszczącemu wszyst­
ko ich działaniu. Sprzymierzeni winni 
możliwie jaknajspieszniej mHlesłać pomoc 
.dla zagrożonego Bukaresztu. 

Nadeszle do ZUrychu z francuskich 
źródeł telegramy stwierdzają. że położenie 
Rumunii jest nadzwyczaj groźne. 

Według doniesienia nCorr'ere della 
Sera" z Paryża, francuski generał Veml.Ux 
pie wyklucza możliwości zajęcia Blika­
resztu przez państwa centralne. 

'GWi3łty -koalicji w Grecji. 
Dzienniki paryskie donoszą z Aten, 

iż dosz~o tam znowu do krwawych stCll'Ć 
pomiędzy policjantami francushimi a o­
bywatelami grechimi, którzy stawiali o~ 
pór zbrojny podczas dokonywania w 
mteszkaniach ich rewizji .. Ze stron obu 
'byli zabici i ranni. Po zajściu tern fran­
cuska komenda policji wydała rozkaz, 
by każdy dom, w którym odbyć się ma 
rewizja był tal .. ,Hugo oblegany, dopóki 
mieszkańcy nie poddadzą się dobrowol­
nie zarządzeniom wła~:zy. Policja fran­
cuska w Atenach zostala .. znacznje 
wzmocniona. 

Z Rzymu donoszą: Opór, z jakim 
Rról Konstanty występuje wobec ostat­
niego ultimatum koalicji. zmusza sprzy­
mierzonych do zastosowania nowych 
śl"cdków, które potrafią Grecję dopro­
wadzić do porządku i do wy};onywania 
wszystkiego. czego koalicja żąda. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
~astosowany będzie środek, który już 
raz okazał się bardzo skutecznym, a 
mianO\vicie: odcięcie wszelkiego dowozu 
i;ywfiCści do Grecji. 

Z Londynu donoszą: W odpowiedzi 
na interpelację 'IN izbie gmin, tyczącą 
się połotenia w Grecji, minister CecH 
powreciział', że sytuacja obecna długo 
trwac nie może. zbyt bowiem jest do­
tkllwa. OstatecznIe Grecja bedzie mu.­
siała wybierać pomiędzy sym-patyzują­
cym z Niem::ami ł,ró}em a przywódcą 
liberalnym Venizelosem.· Obaj oni wy~ 
konywują obecnie w Grecji rządy i w 
:\równej mierze mają uznanie narodu j są 

OAZETA ł.i)DZKA;-

panującymi! Koalicja może w swej de­
ćyzji postępować najzupeiniej popraw­
nie, aria to bowiem gwarantowała kon .. 
stytucję grecką, od której król pubU-' 
czrue się uchyla. Venizelos jednocz~: 
śnie staje w obronie Grecji, konstytucJi 
i koaliCji. 

Wo]&ka Venia!:alosim. 
Według depeszy prywatnej, nade­

szlej do, Berlina, w Sofji nic nie wiado· 
mo jeszcze o wYPQwiedzen~:r. w?jny 
przez rząd -Venizeiosa BulgarJl l Nl~m­
com. Również i ambasador greckI w 
Berlh~e nie no!?5ds. o tern żadnych 
w;mkmoścl. Nie j:est wykluczonem, iż 
ma się tu do czynienia z bluff~m Anglji, 
lub tei calej ~ca]c~i. 

Jakkclwle:; jednak :rzeczy się mają, 
dla państw sprzymierzonych cale to wy­
darzenie jest 'Zup dnie bez znaczenia. 
Wartość militarna wojsk VenizełosaJ 
składających się z 10--12,000 ludziJ jest 
bardw - mara. Dezercje są tam na p&­
rządku dziennym. l tak napl'zykł~dca­
ly jeden pulk, wysłany z. SalonIk do 
Seresu, gdzieś zginął po drodze. Ze stro­
ny państw centralnych ~ołnierze Veni· 
zelosa w każdym razie nIe będą trakto­
wani, jako kombatanci. 

ZałOlił5 ę~ie dv.f-in~h t~anspor. 
łowców r~syj~kich .. 

Sztokholmski .. Aftonbladet~ dowiadu~ . 
je się z wiarogodnego źródła ht:lsingfQrd~ 
skiego, że dwa wielkie transporto.wce re­
syjskie. będące w drodze ~ I;I.elsmgforsu 
do Rewia, w koil'::U paźdZ1ermr-:a, wraz z r 
całym 428 pułkiem piechoty na po~ładzle1 t 
zato.nęły. Pułk ten stał czas pewIen za­
łogą w Fin1andji. \Vypadek ten wywołany I 
został prawdop:x!obnie el,splozją miny 

podwodnej_ I 
Z tifbrad Dum7.. -

Z Petersbur~'a donoszą: "Riecz" po­
daie spra'Noz;:ar.ie z posiedzenia komisji 
wojny i marynarki, odbytego w głównej 
sali posiedzeń w pałacu Taul'ydzkim. 
W Dosiedzeniu tern uczesfniczyla wieI-. 
ka 'ilość posió~v. 

Zebranie miało charakter zamknię­
ty i najzupełniej poufny. 

- Trepow o;łczvfal l'f'feraf o kolei 
Murmańsi~iei. Pri:'ed przystiu;ieniem do . 
odcżytania tego referatu, fewna Ii~zb~ 
posMw kadeckich oraz posrępowcow l 
członkó<N par(i robotniczych opuściła 
demonstracyjnie salę. 

Po skończeniu czytania zapanowała 
przez czas dłuższy cisza, poczem Tre­
pow opuścił zebranie ze źle ukrywanem 
wzburzeniem, i oświadczył swoim przy­
jacic,łom, że na tego rodzaju przyjęcie 
nie był przygotowany. 

I Bobrinskij ~słęFuj~. 
Biuro WoIffa donosi z Petersburga 

pod datą 28 Iistopada~ "Hrabia Bobrinskij 
ustąpił ze stanowiska ministra rolnictwa 
i został mianowany ministrem dworu. Tym­
czasowy zarząd sprawami min'sterjum rol­
nictwa objął wicę:ministers Rittidl. 

Zwołanie paV'lameniu au .. 
stryjsu:łdego .. 

z Wiednia donoszą do "Bert TagebI. ar, 
iż parlament austryjadj zostanie zwołany 
w po: owie stycznia na dwa p0siedzenia 
formalne. _ Drugie z pmiedzeń tych oacę­
dzie się, WHZ z radą państwa, w sali ce­
remonjalnej w Hofburgt1, gdzie cesarz Ka­
rol złoźy prz-jsię~ę na wierność ustrojowi 
państwowemu. Następnie nastąpi przerwa 

. w posiedzeniach do- poło~'Y marca •. 

W .. Ks .. Mikołaj .. 

Emil VerueretL 
Tragiczny zgon poety. 

Pisma amsterdamskie dOllO!l3ą Z !:-nry­
Ź'l, ze znany poeta belgijski, EmU Verhae­
reD, ktary wyjeeliał z Paryża do RGUB~t 
aby tam wygłosić odczyt w drodze powru· 
tcej da Paryża uległ prllej<3chaniu przez po­
ciąg i poniósł śm:erll na miejscu. 

Ur. 21-gn maia 1~55 w r. sto Am.Ilu'!, 
pod Antwerpją, c tr;;ymał wykeztalcenw w 
kolegjum. jezuici;iem 'tV Gandawie, studjQwał 
w Jft)wauj-unJ pra'Vv, prak~yknw3ł w 188 r. 
Drzsz CZCiS krótki w Brukseli [sko adwokat, 
poclIsm lni profesorem w iałożonym. tam 
'.:tłeśnie ;~ow.rm uniwKsyteeie, wreSZCIe €l­
siadł <f': St~ Clond pod Ptiry~sm,pojświę6ająe 
się całkowicie pracy marackiej. 

Już na ławie uniwersyteckiej wydawał 
tygDdnit akademicki, p. t. ,.La Semalne", 
który niebawem uległ zamknięciu ptz9Z wła­
dza. W f. 1883 debiutował nr. aręnie poe­
t Y d>.i ej wydawszy tom poezji p. t. "Les Fia­
mandes· (BruIiseUa), :i\awier8.jąeym obrazy 
z tych wiejskiegd w Belgii f jak znów w 
I!Les Molnes· (Pary~ 1886 T.) przedstawiał 
żyeie klasztorne. Następowały potem szyb­
ki} jede~ po drugim nowe tlimy, które zja- -
wiły e:ę wres3c:e w wydaniu zhiorowem, 'P0-
GzieJouem na try.y 6erj .. , w Paryza. (Pc6iBeś 
1895, 11:96, 1899). 

\V ':!H~sach U!lwszyeh wydał cykle .. Tou­
ie 1ft Fl:mdre" i "La Mnitiple Splsndaur". 

Od filur ~weótO stosowania się do wiersza 
miarov.-ega. Verhasr2Il przeszedł ns:st'}pnie 
do wiersza wolnego (vera lihra) i rrizwinłjł 
tu (ułą EWą, rotę~nt1 "Hę rap!;odyczuą. s!a-
1ft" si~ najwybjtniejsliym lirykiem i~zyka 
fraucuskiae:o oi!tatnit:h czasów. Giy pierwsze 
j2g0 ui.·, .... o;Y t'l'ynią l1ier'lZ. wrażenie charo­
bliwych, to ost,tnie odl!uaczajl:! siEi eudowną 
;Ilsno~(jią i ezystQśd1. 

Op,ć;:z p:;ed, mlrisłł Of'owiariania :oL-'~ 
Conttl!! de Minuh- i· wybltua dramaty: .Les 
Aube~K, >t-Le Cloitrb" i .. PhiHppe Il"~ oraz 
studja (} srtu;ce i art)'staou. 

Piotrków. 

Dn1tt 19 łi:::topada odbyła się _tu od­
.prawa w il.::partamencie..Wojskowym na 
któ.~ stawiło się 150 dkerów odł;:omen .. 
derowanvch przez komendę L?g;o~ów do 
rozporządzenia pułkownika Sikorskiego. 
OficerOWIe ci otrzvmaH rozkaz udania się 
do rozmaitych miejsc'Jwości VI Królestwie. 

uiicerom tym przyd.'.ielono okdo 
2000 szeregowców i podoficerów, którzy 
mają być rozrzuceni po całym kraju, re 2 
przy wójcie w kaid;;:j gmia:e. Inspekto­
rem okręgu warszawskiego zlJs!ał miano­
wany kap. Eydzia:owicz, ł -d 'kiego - por. 
Tadeusz Bobrowski wraz z chorążym Ni­
tecldm, mławsk~ego-kap. Łt.czyński wraz 
z adj. por. BOCl1>.fSidm, ło:nżyńskiego -
por. Hllb~rt i ppor. G u tek, siedleckiego-

- por. Żerański, lubelskiego-ppor. Jan Dęb­
ski i Feliks Gwiżdż. Centraia ma być w 
Piotrkowie. 

Donoszą dIJ pism żarg~nowych. że 
odbył si~ tam wielki wieC żydowskiej 
npartji ludowej a, na który przybyło 800 
żydów. Przemawiali na tym wiecu Uczni 

-. działacze na:jonaHstyczni w sprawie wy­
borów do rady miejskiej. Wiec przyjął re­
"zvIucje za połączeniem się z asymi!atora­
mi, ale na waru!!k.ach podyktowanych 
p~zez partję ludowców. Tego samego dn·a 
odbyb się pierwsze posiedzenie przedstli~ 
wkieIi. obu komitetów żydowskich ttnacjo­
nzlistycznego" i asymilatorów. Ustalono 
przy tych obradach, że żydzi w P;otrko­
wie zdobj'ć mogą przy WyDmach 10 marr. 

Jak donosi "Acht-Uhr-BlaU" z nad datów. NscJona!Hct zażądali dla siebie 5 
~ranicy rosyjskiej. w Kijowie odbyła się mandatów, stawiając jednocześnie waru-
faildlijna rada dworu carskiego pod prze- uek, aby wszyscy radni żydzi należeli do 
wodnich~em cara, a ze wspóludziałem I

l
· odrębnego klubu poEtycznego. 

wielkich książąt Mikołaja Mikofajew;cza Do list wyborczych zapisano dotąd 
i Michała MichałOwieza. I W Piotrkowie 6150 wyborców, w tej licz-

W. k~. Nikołai ma zostać dyktato d \-. bie 4450 chrześcjan ·i 1700 żydów. Dla 
rem wojskowym Rosji. agitac,i wyborczej pawstać mają dwa pi-

AgenCja _telegr. Str:Jan~e~o zaś rQ~ 1 SillH - Gzie:mik "Głos wyborczy' i tygo-
. zesłała do wsm s2wa:carskich w:adc- dnik "Głos Piofrkowsld". 
mość uldea Naziona.łe" 1 iż w.h. n.i~o- . 
taj owi pewierzonem ma być naczelne 
dowództwo armji rosyjsko-rumufiskich. w 
Rumunji. 

Pan Bratjanull 
Do "Frankf. Zdt." donosżą: W ~dług 

wiadomości londyńskich, w kierownictwie 
wojskowem i politycznem Rumunii w kró­
tkim czasie nastąpić mają poważ!'le zmia­
ny. StanowiskQ pana Bratianu jest zdru- l 
zgotane, gd,yż rząd jego jest oskarżony. II 
o wszystkieniepBwodzenia w~lenne, wy#, 
wołane jakoby przez złe przygDtowanie, Ił 
nieodpowiedni wybór dowódców i fałszYd 
wy plan strategiczny. -

F~cck~ 

"Kurjer Plocki~ otrzymał w sobotę 
nastęi=ujący telegram urz~dcwy: 

-"JutrG w n:edzieię () godz. 9 m. 35 
rano przybywa wyznaczonych dla wro~ 
dawskiegJ okręgu :190 sZeregowców i 
2-ch eficerów legjonishhv pok ich, a dla 
płockiego okręgu 2 ofiCerów i 179 żoł~ 
rrlerzy, Hórzy o godzinie H-ej rano 
zWłecławka odjadą statkiem do Płocka". 

Lwów. 
Dnia 22 b. m. Lw6w obchoazi: ia­

lobę po Sienkiewiczu. 
Rano _ o godz. 9· odprawił ks. arcy­

biskup Bilczewski. uroczyste nabożen-. 
stwo w bazylice archi~,atedra!nej, w cz.,;.. 

2. 

sie któref!o kazanie wyglosił ks. kano 
ni;,. Dz?edzielewicz. 

Wie~zorem o godz. 7 Kasyno i Ko­
lo literacko-artystyczne urządzily w swej 
wielkiej sali Ul'oćzysty wieczór, który 
zagaił Leon hr. Pinińs!;i.. O twórcz~ści 
literackiej zmarlego mowlł profes?t hte­
ratmy polskiej na Iwows~lm. umwel's~­
tecie dr. Wilhelm BruchaiskI, azal'iofi­
czy to obcbód przemówienie historyi\a 
d-ra Ludwika Kubali. 

Nadto senat uniwersytetu urządził 
jeszcze osobną uroczysfą akademję. 

\Vieści Z Niemiec. 
KC'lt .. ab;uu:l~ miąsa do Berlina. 

Handlarz bydla we FriedJ;;md~ie w 
Meklemburgji praktyk?w.ał na wielką. s~a.: 
lę kontrat::mdę. Z:'bi]at zm:.czne IIOSCl 

. świń i wysyłał centnarami mięso do. pe­
wnego restauratora w Scho:berg~l. SKrzy­
nie 'l3wierały niby naczyma. Zanuanne­
rja frieGilandzka dowiedziawszy . się. {} tern, 
skonfiskowała przesyłkę, zawIeraneą 5 
centnarów świeŻej wieprzowiny. 

Sitazz:na oszustkap 

Międzynarodowa oszustka Kaeth~ Bo­
elke stawała przed izbą ·kamą w Dreznie, 
oskarżona ó wyłudzenie, OU różnych osób 

. 70,000 marek. Pewne-go pianistę w Berli­
nie skrzywdziła na 4500 mk. Skazaną ZQ­
słała na 5 lat więzienia i 51at utraty praw 
honorowych. 

Młoda mi,dzyqarodówka przed 
- sądeM. 

"W tych dniach sąd berliński rozya .. 
tryv:ał sprawę grona osób oskarionycb o 
rozpowszechnianie pisma p. t "Jugen4im­
ternatiQuaie ll

• W motywach wyroitn lUn.! .. 
no, iż pismo powyższe dąży!.) do pJł,że:­
ńia kresu wojnie przez wezwanie do ay­
nu. Stawianie oporu władzy i sprzeciwia­
nie się istniejącym prawom wsk~ 
były jako droga wiodąca do celu. Są4 
skazał oskarźonego Kothna na,4 tygodnie 
więzienia, zecera Sentiga, drukarzy Bregle­
ra i Reinhardta oraz pracowniczkę biuro­
wą Werther - na 3 tygodnie wię:ziellia. 
Pozatym p. Werther otrzymała jeszcze 3 
dni aresztu za zakłócenie porząeku pl1bU .. 
cZilego przez śpiewanie Mars.yljanki. Re­
sztę podsądnych. w liczbie 4 uniewinniono. 

Obwieszczenie 
Wraśdcie!e wszelkich w mieście Lo­

dzi czynnych fabryk coekolaay. sztucinego 
miodu, marmolady, lemoniady, oraz eu .. 
kierni i Uc'czni wina mają sili stawić w 
piątek. dnia l-go grudnia r. b. o godz. 10 
przed pcłudniem w sali po.siedzeń (pokój 
nr. 24) Prezydjum Policji w celu ustale­
nia przysz!ego. zapotrzebowania cukru 'IN 
ich przedsiębiorstwacb. O ile właścicide 
zakladów nie mogą się zjawić, winni przy .. 
shć zastępcę, dokładnie obznajmionego z 
ich interesem. 

Łódź, d. 27 listopada 1916 r. 
Cesarsko-Niemie(i~i Prezydent Połicji 

Loehrs. 

Rozporządzenie połićyjne.· 
dotyczące dopełnienia rozporządzenia z a. 
12 '::afa 1916 r. o sprzedaży nafty (Nr. 113 
w D~ienl1iku urzędowym Cesarsko-Niemiec· 
kich Władz w Warszawie, Nr. 9 dn. 20.5 
1916 r' J Nr. 99 w Dzienniku rozporządzeń 
dla Ge!:erał-Gubernaiorstwa Warszawskie­
go, Nr. 35 z dn. 3.6 1916 r.). 

Wydział surowców ma prawo do. 13(; 
wierzenia ceiaHcznej s;;rzerlaży dostarczo­
nej przez niego nafty urzędQwym lub in 
nym miejscom. -

Warszawa, 31 pJździernika 1915 f. 
Cesarskc~Nieiniecki Generał.Gu berna· 

torstwo Warszawskie. 
Powyzsze rozj)o;ządzenie podaję Eli .. 

nie!szenl do pabHcznej wiadomości. Wy· 
dliał surowców przekazał handel dostar­
czanej prZezeń nafty w obr~bie łódzkiego 
Prezydjum Policji II - wydziałowi teg~ 
Prezydjum Policji: dalszy podział pomię­
dzy kansumeniów uskutecznią magistraty 
i wójci gmin. Handlarzom dla sprzedaży 
d, taHcznej nafta sprzedawaną być nie mo­
że. PrzEinysłowcom i nadal sprz~dat naw 
fty pozostaje wzbreniooa. WszelkIe poda. 
Jae prośby o pozwolenie na haI!deI?afta 
uważać należy za odrzucone; .oddZIelnej od· 
powiedzi petenci nie otrzymają, 

Dla uniknięcia wysf)kiC~ kar, stosow· 
nie do mojego rozportądzet;13. doty~ce, 
go c.en m~ksymalnych z dma 17 pazdz1ęr· 
nlka 19i6 r ... nafty nie wolno sprzedawał 
drożej, jak po 50 kop. za litr -:2 funtonr 
poiskim. 

Łódź. d. 20 listopada 1916 r. 
Ces8l"sko-Niemiecki Prezydent Policji 

b'Jehrs. 
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DO BROnI! 
(Na'nutę Marsyljankt).· 

DO})foni!minął dzień przemGĆy. 
Zajaśniałnamzba.wienny rajt 
Jak długo dziki syn Północy 
Ciemiężyć ma ten wolny kraj? 
Słuszycietam, na waszej roli, 
Gdzie wszędzie dziś pożoga, merd 
Zabójczykrzy'k tysiąca hord' 
Rozpaczy jęk i placzniewoli? 

. Pochwyćmy zemsty broń! 
Podnieśmy zemsty śpiew!. , 

Na koń! na końl niech MoskwY' krew. 
Wytot;:zv polska-'dłoń! , .. 

90. bronił czego wy 'tu chcecie, 
Wy •. ,Kt6rych, gna. dW':ugłowykruk? 
Dla k.ogowięzy te niesiecie, 
Zerwane z l:ąk tatarskich ,sług?· 
Dłanas, dlai:;jebie, o Warszawo! 
Gdzie Mpskwy car bylWięzniem wprt6d: . 
D~iś gnębi nas tenołYcy ród, '" ' .. 
I wlasną \hańbtcię·· niesławą! 

,Pochwycmy zemsty' bronf Ud. . 

00 broni! podli ci służalce ..... 
Panować·chcą:wsr.6d naszy~h'miastł 
Wytępić ludw'okropnej walcel. . 
Tam MoskWa .'. ćłżiS,cgdzie . rządził Piast! 
Owielki.'BłJiel dzicz tawsciekła 
Zbroczyła krwią modlitwy dom, . 
Czy z rękI" twej nie błyśn,eigrom, 
By wtrą.co:it' ją w otchłanie pieJ.da7 

Pochwyćmy zemsty hrońlitcL. 

On~ ojciec. nasz, ludzko§ctB6g, 
l mech z rozpaczy skona wróg 
~~ tryumf twój przez nasze' męs.twoł . 

. Pochwyćmy zemsty brońł itd.. 
DO'bronił żyj o . Polsko święta,' . 
Masz wieczną wsei'cach lud6W cześć. 
nlijsynomwzól" jak zrywlićpętli; 
·Jaksławę swą pod· n'ebawzniesć! . 
JednośCią·.ducha i wytrwaniem. 
ady . łez i krwi zatrzemy ślad, 
Swobedągdy zakwitnie świat .~ 
Dop.iero 'śpiewae mu przestaniem:.' 

Pochwyćmy zemsty bronI . 
Podnieśmy zemsty śpiew! ." 

Na koń! na koń! niech Moskwy krew 
.Wy.toczy.polskadloń! . .,'. 

K. Ostrowskl.· 

Krah-co wolną stać się miał oj czy" . 
zną - zduszony W kajdanach, stał się 
kaźnią i w:ęzieniem.·Nie . wola narodu 
w posiaoanfego objęła, ale batmo~ 
skiewslri. co plecy nam orał--za· burzę, 
która w.noc listopa.dową w Warszawie 
łoskotem swym zagrała, zapłaciliśmy ję" 
kiem całych tysięcy. . . 

. 80 "co siła zacz.ęla~ jedna tylko śi .. 
la rozwinąć i dokonczyć mogła! • ." A dzia .. 
lo się inaczej w tej wojnie Polski z 
Rosją. Nie tą zasadą naród w tej woj ... 
nie się rządził, utartychszlall:ów szukał. 
Rządy nad sobą w godzinie czynu nie. 
tw6rcom czynu, ale jego pasożytom J)e-: 
zostawiał, pozostawiał tym, którzy.z czy­
nem tym' nic. wsp6lnego . nie' mieli, któ .. 
rzy umysłem lub sercem objąć nie byli 
go w stanie. 

. .. .. . ,.Jawni zdrajcy~-pisie Mechnacki-

Noc 29. ,Iistopada~ . ~k~~ j~k~ziQ;i{~~:i~skf~prt:r~~~~wr;hl: 
. .. przystąpili do rewolucji, bo musieli przy· 

....»N'ocdwuth:iestego dziewiątego hy~ siądzw obliczu wojska i ludu na wier­
la czynemjbyl to akt woliJudurwoj~' nośćojczyźnie. Ale jak rozumieć pl'iy· 
skaj był·to S'kutek Siły";' stąpienie do sprawy narod'utak poczci" 

<Oto . dlac~ego niesie ona ku nam wychpolak6w, za jakich z chlubą w 
przez wszystkie czasy, at do dnidzi- sercu poczytywaliśmy członk6w repre­

.siejszych, plomień wiary i uniesienia, zentacji kongreso<;vej Polski?-tego nie 
potJzucie ufności i siły męskiej..Oto wiem. Tylko źli pólacy pnystępl!ją for­
dlaczego bije swymkr~ykiem - ponad maInie do poczciwej sprawy;. dobrzy 
uchwały iakfy s·ejmowe. Oto dla~go zawsze się w niej znajdowali. Czyz stan 
gwarem ulicy, ·chao·sem. UCZJ.lCip01V" nasż po rozbiorach Polski nie był sta-' 
w6w, , odgłosem tumultu istrzałówt przez nem .ciągłej insurekcji? Zapadłaz kiedy .. 
miasto biegnących szereg6w,- wola do kolwlek po rozszarpaniu· kraju dobro-

dzając . się, po nowy byt sięgając-nie 
powinien 'ł::nać . podziału na front i na 
fy.w· Cały teren panowania jego wiilieft 
być terenem jednej walki i jednego czy­
nu, których tylko forma się zmienia. 

. W latach 30 i 31 czyn był tamj.e­
nQ. gdzie wrzała bitwa. I powstanie mu· 
siało upadkiem się skończ.yć, bo nie 
umiano zużytkować zwyCięstw ~ołnierzą, 
nie umiano czynom jego wartości poli­
tycznej n:tdać-ci. co u steru rząd6w 
stanęli, ceny tych zwycięstw nie znal~, 
w skuteczność tych zwycięstw nie wie­
rzyli. Swoją' polityką, . swem stanowi­
skiem, swem działaniem zaprzeczali nO"' 
cy 29 listopada. l gdy ~ nocy tej kSHr 

. zę Konstanty po pokojach' Belwederu 
przed chorążymi uciekał, mógł późnici 
swobodnie, wlokąc Łukasińskiego,gra­
nice zrewoltowanego. kraju opuścić. .' 

ady insurekcja domagała się mal'-' 
szu na Litwę, wojny z Rosją na smieril 
i. na życie, reprezentanci narodu: o per-­
traktacjach mówili. Insurekcja29-ge 
wywracała w Polsce tron Mikołaja, re­
prezentanci narodu nie. prędko uchwał; 
ostrożną to uznali, insurekcja śmierci'l 
karała tych, co po stronie ludu i woj~ 
ska tv nocy listO.padowej Jlie stanęli., 
reprezentacja narodu władze nad ludem 
i wojskiem im powierzała. . 

ren rozdźwięk ldęskę' spowodować 
~siał .. W noCy listopadowej jeszcze gD 
nie było. bo w n()t;;y listopadowej ci 
w imieniu·· Polski mówili, co czynPQł.. 
ski w. rękę wzięli. l dlatego noc ta nad 
w~z~stkimi wypad~ami,ówczesl'}ymi ja,. 
śmel5; 

nas; tryumfu pełna, moćniej idónośniej, wolna uchwala, pieczętująca wszech­
aniżeli niejedmLb~twa, nie jed.nozwy- władztwem woli narodowej dzieto ob .. 
cięstwo. .. ' . . .. ' cych gwałtów?.. Pewną ręką chwyci-

lJo; monit drżyjcie, wy niegod~i~Z pieKącym wstydem dźwigać mu~ liśmy za oręż, którym Kościuszko, de;' 
WY.,~' uciskali nasI simy "liistorjęroku . 'tej wojny •. f>owol~ cyzT selmowej nie czeltając pobił mo" 

(NO.wa Oaz.' Tadeusz Szpotańskt. 

MdeśQ:itcisku,-'klątwizbrodni; '. '. nośóseimu,rozwlekłośó jegoohręd,słn- skalów pod Racławicami". 
1" dla:. W&s<.ftyzyjdżie . zęmsty~zaSl ,·'1:)o'8'ć i'ządu~' miernota ·wodz6w n:a:p~l· :1 w tej ręce :ster sprawy narodowej 
~,zietnię w.ciąź·truł>~łłnLśeiele ny~h,. ~hwieiriQść iit,J\usJiość' ómatała pozostawić trzeba było,·. nie 'w rękach 
'r.fe~:n zdr~d p()~ornyc::i()s, . .sztylety, które pac: liśt'opadOwakrjrła. . tych zaś,którzy później laskawieuzna .. 

Prlgbycie .. begjonóm . 
do Warszawg. lZ'ztełW'na.:oJc~yzny głos .• ,> .·Ną.p~lacbbitew"ych,spłYW'ałl)a~ż.o.ręt nie swoje jej dawali. '.' 

PM7ś.t1mą; z' kościjejmścicieleł 'kl'w.iąWl·o.ga,wchmur.ach dym6 wJku" . ',' Szliprecź zesŁolicy W szeregach W pil\tek,d. i :b. m., ~godl. 10 r.olI 
strony dworca kaliskiego wejdaia do War­
I.lzawy cala. 2-ga. brygada (Karpacka) IJegjo­
nów polskich pod dowództwem brygadiera 
HsHera z komendantem lag;onówbrygadje­
rem 11r. Szeptjctdm na czele. Komitet, po· 
8.'edzenla którego odł,.yłosię we wtorek (l 

gOORi<6 pp. ~ .. salj .gmao1!u T:,wa Kred. Miej .. 
skiBgo •. ~y!to' .. ował- naBtępllil\c~od~zw~ dv 

POc:Rwycmy zEmisty' broilI itd. nu pobojowisk j~njało męstwo' ~~nie- ".żołnierskich Ci, 'co "o:ta.l" buntu wzńie~ 
. ..... ..'".} ~.' < 1" l'za; goriala :Wielkim ogniem słlclwacz~" cili, decyzję o losach ojczyzny ludziom 

;30fi..rortit w.Móskwęgdy wstąpimy nu polskiego. Zgorzała,' jak ofięłrlil~eż" o siwych głowach, ludziom ze stanowi .. 
GdZie wiedzie nas pradziad6wtOrjpłodna . .wolno§ci dare:gmie skład;;tńa.Bo skiem z08taw~ająci siwe głowy i urzędy 
łeb święte. prochy tam znajdziemy. cóż S1ę stało z tym narodem. którego . odrazu na czoło . ruchu wysuwając. . 
I polskf~h cnót rycerski wz6rl niepodłegłosć ciosała niezachwiana rę- Podczas wielkiejrewolueii. w naj-
Pocohnię chcąc odwagą słynąĆ' ~.kat.ołnrerskawwalka~h podWa\\1:relJl. .trudniejszych . chwilach dla francji \V 
Lub~o .. d. nieze.js .. 'c ...... · ... w ()i.C. zys. t.y. ':.g .. r6b .. , .. ·.'. ,'. '.J (l.r ... o.ch ... Q.w ...... em. ,lg~ .. n.·. iam . .ł .. ,. '.0., .s.tro.łę. ~ą ... ?~ ..... Q .. , .w .. oi

S
. ~u iW ... r. ~.ądzie .. i.eden.,dt.r9h ,p. an.3:-UC;E.ynmy·· w~az·p.le~lOntnT~:51uh c. ..c: .. ,: ..... :$~ł~.ą1fł;.~~!l!"ł.o1nleu.em.,'C04ęŁp.!,O~.· ~·.wat, .. le.tlno .. "kierQWnH;:tWo ·fu··ł· tatn .·było, 

~'t'r,zo~ktlo/c~etn~:~sł~łuh%giną6f. . tun- we '\Vi.-ogaude~ał, jak .. piorun go .. o jednejJlly~li. jeanem dą~enj,tIl jednym. s 113łtlCzsń:st wa: .' . 

. ~ . Pocllwy.cmy zem.sty broń!· Ud;' . rozgania.fl. Gdzie podział się miecz' jego? temperamencie. Pod stal gilotyny kła .. 
: • < "Nakijżębraciy wymieniĆ go' trzeba by.. dziono najdpstojriiejszeglowy,dźwiga" Lęgjony polslde w1:rńczają do Waran· 

. ,jRODACYI 

Do~ronif:droga namojciy~n(), . '. lo,m9wę, .zęmstyl zew wojenny ~niżyć . jące 'najwię-ksze zaszczyty. Po władzę' wJI. Dawnoaprag.Dioń~ wieM ta sta.Ja się 
SPE>t~gujs.lłę··dusz irąi{{ , ,', ...... .po<szepfu· modlitwy i.prośby .pokornejtsięgali ci, co ten naród d,o .nowego~y" radaerH\fll&CZywistośoią. St,}1ica Polski Nie· 
W9ln.o~cił,tw,ąw3Zechmocąty~ną,· ,~. ·zamiast:cwawrzynóW-jalmużnę·zbi'erać,ciaiwezwali., Oni. przedewszys,tkiem pra- . podległej . wita w piątek, d. 1 grudnia, 11-. 
Ogarnif·t.J'tly·światakrągl; .. ' ..' z wiełkoś'Ci ,bojownika. ·i twórcy-spaść wodQ tego mieli. olli przede~szystklemz.noj(}n!chw dwuletnich krwawychtrudarYb 
Niech z ~j€baześle 'nam. zwyciestwo do niCości. rlOniewiera!'te!lo natreta. do tega byli zdolni •. Bo naród, odra- ll!ł i dro* Clzynh ~yn9w Oie~vzn't'.Ty(lh. kt.órych 

-& sus·' .. 

organicznej",al\>ó jak ją tam dziś mi.;. '~a ta Polska,która się :własną' siłą iPotę-1 d:!16, tmię jednego Hoiuyka, generata Hen-

'1. ·'I'.·,enk .... ··'·e·· ·.··W. 1-.[·1. "·.1·.' lU' l' ".1' ·a'.~ :'PD.· .··.·I·I~·k~a·;.· .. ,~·J.w.ają:w reabu~l pelity. c::e .. · Wy§miewa ...... g. ą dźwigała znajgłębsiego upadku. z naj- ryka Dąbrowskiego, twórcy pc-hkieh Le· no natomiast, jako patologiczny wytwór." d~tslej· opresji potopu przechodiiła . do. gjonólV pod Napoleonem, obok imienia innego 
m6zgu, mistyczno-romantyczną naukę o nowego blasku chwały i w świeżej potę-Henryka, potężnego TyrteusZ8, lekarza pol-
misji Polski, w kt6rąf bohaterskie poko;.·'dze wstawała do nowego życia.' skiej duszy, który ją wydobył Z głębokiego 

"PrankfurterZtg;"podaław iiumerze 
. z cł, 20-gorb~ m. feljeton StaiIisława P.rzy­
byszew~k!ego o. Sleukf~wiozu.c Ze w%g1ę­
dłł na ciekawy punk.t wi~enJa. autora 
podll.)emyszklc ten w całosci: '. 

. Po osfatnię,mpowstaniuz r~1863f4 
z~awalosfę. że Polska o:statecznie zgi­
nęła. Była. ona tylko. ponurym 'cm,en­
tarzem. Straszliwa . ofiara , przeszło stu 
tysięcy najszlacnetniejszych synów na" 
rodu, którzy Częścią padli w walce, czę­
ścią~kazani.·h.yli na powolnąśmierc mę~ 
cze1iską na Syberji, poszła na marne. 
Jeszcze przez, czas .jakiś :potem: szalał· 
na Litwie osławiony szatan Murawiew­
Wieszatiel, a w Królestwie Polskiem po .. 
;ęt,oy . jeg!? uczeń Berg,a potem nastą-
piła śrniertelnacisza.· . 

Szał rozpaczy, "który polaków wpę~ 
.dził·w jednQz' naj szaleńszych powstań, 
uSpokóiJ4ięii heroicznej ideąlogji po~ 
,Wstanipwej nie pozostało nicJ jak tylko 
bezhl'zełnanędza i bezsilne zaciskanie 
cębów.· .' ',' .. , "" ..•... ". 
. ~, :Najłep$%v~hwc.narodziewiesźanó 
tysią~mi" . ~ordowano.· $kazywano na 
straszliwą -POWolną śmierć w kloakach, 
;które się w Rosji więzieniami nazywają, 
majątki.ichkónfiskowano, .ogromną·częŚć 
szlachtY .. strącono do stanu robotnicze­
go~~ysló\Vi{)ne .. zwątpienie ogarnęło 
serca pGzostałych, opadły bezsilnie r~ 
ce, bele6neotn;etwienie egarnęł'o na" 
'ród. . '. • .. 
. UIllYsły w P61sce opanowałaivście­
kła reakCja przeciwko romantycznej 
ide0logji. która wywołała powstanie. 
~otępiano powstanie jako zamierzenie, 
;ltt9~oniQ przyniosło korzyści jako zu" 
):~%~ f '.' pomysł zapaleńców i deptano 
ób . 'Il.e '. krwią ofiarną uwiedzionych 
sz . ąjy;, walczącej o swą nłepodle­
gł9ś'CFP(sł$kl;' . . ':.' , 

.. Nastął!ilf ,otrzeźwienie, przerażają­
,ce. otrzęzW!~nieZ~Po'rzucono wszelką na" 
'dzle!ę~Zer~~~"~~ystkie węzły i .·prze" 
szłoset, -i,s&uk'ańiJf+ źbawieniaw.pracv 

lenie z·roku· f865tak lłłolUiennie wie-' PO.dziwu godnemi środkami artysty- marazmu i matet'jaTnej deprawacji, Henry-
rzylo,a idealny pogląd na świat zwal.. cznemi iz rzadką s:łą: jasnowidzelłia opi~ kaSienkiewiczlł, w równej błyszczeć ch wa-
czano surowemi zasadami nauk materja~ sywaf on dawne dzieje tak żywo' i dos a.. 113 będzie. A nikt nie był godniejsżym d().o 
listycznyc::h i pozytywistycznych. . _' dnie, ~e wydawało się prawdziwem, jak stąpić w tym. stopniu tej naj wyższej. czci, 

. .. Enrichisse~vous!· wskazanie,kt6re '~ama prawda, zapornill ałosię, 'Że' wszysŁ- jak ten wielki artysta, który swe najświflt. 
. RO.usseau i Thiers skierow~li do' pola" ko to' miniOna chwała, przebrzmiała wspa;'. sze ideały oddał w oałości na usługi oj­
ków, ~nalazłotryumfalną' drog~ do ser..niałośc •. tyło 'się w: soło 'wśród dzikiego" czyzny,a nawet niekiedy nie cofał się 
c::a i Jll6zgu polskiego narodu. . rozgwaru walk, jt:\kgdyby walki te ódby- przed kompromisem z artystą, aby tylko 

l wzbcigaciH się. Cała bohaterska wały się w naszej· obecności, . obcowało się dostać się ,do najzwyklejszej drIopskiej 
tradycja dumnej przeszłości uległa zapo- znajpO.tęiniejszymi wodzami, zginało się ko.. chałupy, f:lerca zwątpionych ożywić Da no­
mnieniu: Uśmiechlino się dobrotliwie nad lano przed· dobrym królem, śpiewało5i~ wo łaską nadziei, stop:ć lody oboj~tuości, 
snami o wolności; jak nad dziecinną fan- PC) kościołach . majestatestyc.zne "Te D~- jakiemisię opancerzyli. syci, niewierzący i 
tasmagorją, PłO.I11iehnyzapał, sięgająca' um~ na dumne zwycięstwa,: kajało' .' się w obOjętni i przywróeiógwałtownie wzrok 
niebios ofia.rność,tytaniczne'pasowanieciętkich dniach w pokucie zprzeświad-' ślepym~ . 
się, które usiło.wałorzeczy ni~mlJtliwe' czeniem, te Opatrzność nie poskąpi cudu, . Wielkiego tegO artystę nie pocl!lrra,ła 
żmieńić w rzeczywistość, wszystko' nad.. aby Pólsi!:a Jeszcze pot~żniejszą powstała. sta.wa-gJzieindziej był wzrOk jegoz;rÓ-
ludzkie, co przedtem podziw' dla polskiej ~. l?owodowa.ny gorączkowel!l ~ragnie. Ćony. Był on tem, czem cąła życie swoje 
d~szyblldziło, uznano teraz jako rzecz lnem 1 olbrzY~l1ą !ęs~notą oźyW?-ema tego, być pragną., zbawcą polskiej duszy, po· 
me na czasie. jako coś, co nie zgadzało co zamarło, SleukleWlcz ~ak S1C~ .. wżył w grążonej w najwi~kszemniebnpieczeństwie. 
się z dobrym;tonetn i ośmiesZało nas przed . polską. przesz~O.ść, że z~l1~łychaną mocą wielkim cu<iownym budzicielem ideałów, 
Europą. '. . . . .•.. narzucił sWOJą ~ywą. WlZJę całemu naro- które' zdawały ł!ię zamierać, . przywódclł 

W tym o!}resieźdeprawowania i u·' . dowi. . • '.. ..... swego narodu. któremu sławne tradycje 
padktlpolskiego ducha, w, okresie 1ikwi~·· Plers pod.bItegO' ~. uJarzmionego. na- przeszłości rewindykował i któremu nie 
dacjiwS2ystkich jde~łów. najświętsżych r()~u' pocz~ła Sl~ ~umme.rozszerzać, prze- dał' utoną~ w tępym marazmie. beztroski • 
tradycji, gdy jut ostatnie iskry w olbrzy- śWladcz~me O mewygasłeJ potędze poczęb Najpierwszym i najlepszymslugą był 
miem niegdJś ognisku gasnąć, a ostatnie 'tak wzbl~ra~ w sercu, tęsk~e pragn~enie swego narodu, a tej Bwo;ejmisji, dał wy-
kwiaty w cudownym ogrodzie polskiej du- odr.cdzenra·~ powrotu dawl!eJ~hwały ~ po- raz, gdy przyjmował nagrodę Nobla, sło-
szy-więdnąc się zdawały. Polska wydała tęgl w;rpełmł0 sny dora~taJąc~J młodzle~y! wami, że przyjmu;e ią nie dla swojej chwa. 
mistrza, który dla .zachowania jej duszy wspa~la~e ~zyny przodkowo n~e dawały lej łs, gdyż w Polsce sągodńiejsi od nięgo, 
stać się miał opatrznościowym mętem.· SPO~O.lU, nle.z~:ernep:agI11ell1~ czynu wY: ale że w nagrodzie tej widzi uczczonym 

. Heryka Sienkiewicza! pe!małO. .my~l1 1.dążema now~1 generaCJI, naród, do którego ma szcz~ście należyó. 
Przed zimnemi, pozbawionemi· blas- ktorą Sl.enkle:wl~~ .swą trylogIą wychow~ł) Byłoby Vi' najwyższym stopniu nie-

ku oczyma nowego, sceptycznego, trzet.. ze stłuml?n~ch IskIer ~uchnęły nag!e l~' stoBowuem, gdybym do dzieł... wielkiego 
wego pokolenia, które się już dawno wy- sne płOlliieme, ~tare ldea!y zbudzIły. S1E~ syna Polski przystępował w charakterze 

. zbyło wszelkiej tradycji. i wszelkich idea-o d<? nowego, traw1ącego ŻyCIa. zardzeWIałe jego artystycznego krytyka. W obliczu je-
łów;. wyczarował on nagle z ogromną mo- Ił!lecze z()staly na nowo. wy<?strzone, a go wielkiego czynu, w pojflciu najwznia.. 
cąi siłą suggestji oszałamiającą wizję b1!lły orz~ł t~zepotał zramO..ne~l s~r~ydła- ślejszem, milknie wi!lze~ka artystyczna kry-
przeszłości. Kazał Polsce powstać z ma!~ mI, aby Je mebawem rOZWlną(: do pełnego .. tyka,' jako coś calkiempoorzędnego. Zgic 

twych dumnym murem przeciwko mongoł-' chwały lotu. nam· kolano w głębokiej czet i szczerej 
skim . hordom Azjatów~skąpanej w ocea- Henryk Sienkiewicz . jest właściwym żałohie przed trumną tego, który wyrósł 
Ide świata i objawienia, opromienionej twórcą Leglonów polskich, które w tej penad poziom artysty i stał się wodzem 
glorją nadludzkiego bohaterstwa. Z na.. wojnie zdołałY wzbudzić bohaterstwem duchOwym swego narodu i szczęśliwym je-
miętnym'pototem wielbił ()n czyny i cno- swojem .podziw całego świata, i jemu przy- stem, że danem mu było ujrzeć jeszcze 
ty polskiego rycerstwa, jego nadludzkie ,. pedło w udziałe podłożyć fundamenty pod wschodZĄCY plon. jego śpiewu: pO.wstajacą 
męstwo, jego wspalliałomyślność"i bezgra~ nowe polskie państw.o. wolną,. nie.podległą, Polskfil! 
nieznepoświęcenie. . I zawsze znowu by- 1 jak długo .Pałska r.ozhrsmiewać bę- Stanisław Przybyszewski. 



. 
Jliezmordowanej ofierze, męstwu i I1artowi 
1I3\\dzięcZ3 Chwałę BWą i Wolnuśe. 

Wielkie to t wspaniałe ŚWit to. W mu­
rach} które od lat prawie atu nie dOllnały 
zasZczytu i szczęścia goszczenia Wojska 
Polskiego, stają zelazne pułki TJsgionów1 sta­
ją bohaterowie RafajIowej, Kcśeiuchuówki, 
MGłotkowa i Nadwornej. stają· Cl. których 
mlode CBoła !idobi już dzisiaj zwycięski wa­
Wfl'yn tylu _ bitew i przepraw \fojennyeh. 

Warszawo f Godnie, jak na atolioę P61- . 
ski Niepodległej przystoi, poy,itaez Żołnie­
rza PoIsTdego. Okażesz, jak drogie są ser· 
eu Twojemu te I!zare zastępy pułków legjo­
nowych, jak je czcisz i koebasz, jak im blo­
gosławis,. •. Niech zobaczą, jak w Bsror·cn 
naszychgośei radoM z Ich przybycja} jak 
dumni i AZGII"śliwi jesteśmy, żeśrM nas żyd 
~dą. jak pragniemy Ich Chwały, Ieh 1lw-y­
eięstwa. 

Pr.zybientt1y ulice miasta nBuego, 
wl'jdźmy wszyscJ na spotkanie drogicb Bra­
cif niech młodziei njtzy,jak wJcraolaó b~dlł 
do stalicy Polskihartuwni rycerze Sprawy 
POlrkiej, . ni-ecb dzieci w ąereacb 8~ycb. za­
chowaj!! pamięd wielkiego dnia, łied, War­
ilzawa na now.o wiąlse DQdBie· wielkfł 8wfł 
Pl'zessJaś6 B 8wietrueiuą jeazeze, da Bóg, 
pnysdości:r. . . . .. . 

Niecił labumi. setek iyafęC1 piersi 
okrzyk narodu oałego: . 

Niech iyj~ JAlg;ony Polskie! 
Niech żyje i po wieki kwiWePolllka 

WolDa i lilepodIegł8J . 
Komitet puYlęcia LegjonówPolsklcb 

" Waralawie. 
Warszawa, d. 28 listopada 1916 ro-. 

Telegramy. 
Urzędowy· komunikat 

. niemiecki. 
29-go'Ustopada •. ....:.. Urz~owo." 

l widowni zach~dniejlo 

front wOjsk generała-Ieldmi!rSlilłka 
Rs. Rnppreclrta Bawarskiego. 

Pod Givenchy, na południowym 
zachodzie od Lens załamało-się po­
prowadzone 'wśród .. mgły ńałarcie 
kompanji _ angielskiej. W okręgu 
St>mme. spotęgował się ogień nie­
przyjacielski na północy· od Anera 
ł ko~o lasu St. Pierre-Vaast. 

Z widowni wschodnie]-
frent l1'Ojskgenerała marszałka polnego 

ksi~iI beopoJda BUlD8J'SkłegO. 

Nic znamiennego. 
. front wojsk genullm-pnłkownilmarcg1łsłęda 

Józefa. 
W Karpatach lesistych i na 

wscho1nim froncie siedmiogrodzkim 
wykonali wczoraj rosjanie ataki w 
Ucznych punktach linji niemieckich i 
austrjacko-węgierskich. Ponie~li oni 
porażkę. Mniejsze lokalne sukcesy 
. okupili krwawemi ofiara.mi. Armja 
generała piechoty v. Falkenheyna 
posuwa się zwycięsko naprzód na 
całymfroncle w Wołoszczyźnie. U­
~pDje przed nią w nieładzie ilu 
wschodowi pobity nIeprzyjaciel 

Z widowni balkailskiej. 
tirnpawojsk generała-fełdmarsza&:I 

IlJackensena. 

Poruszenia armji dunajskiej od~ 
. bywają się zgodnie z siłami operu­
jącemi 'na północy. W Dobrudzy 
tylko nieznaczna działalność bojowa •. 

front maceClońsłd. 

Po załamaniu siQ ofenzywy koa­
licji z południa, przedsiębrał nie~ 
przyjaciel wczoraj tylko częściowe 
natarcia na północnym zachodzie od 
Monastyru i pod Graniate (na w8cllO­
fizis od Ceruy). Równie! i w tych 
natarciach me odniósł on żadnych 
mzyści. . 

PierwaZJI 6eneral-łmatel'1tłistrz 
LUDBNDORFF. 

1l0muńikat wleozoray. 

Na północy od Somme pod Ser­
R i ,Samy trwa ożywiony ogień. Na~ 
wscbodnim froncie Siedmiogrvdu re­
ajanie ponownie przesz.li do ataku. 
O wyniku nie doniesiono. 

ZdGh~to miejsca •• " Pi­
t.'ci. 

Pitesci sfanovnważny węzeł kolejo .. 
wy. Tutaj przecinają się drogi. wiodące 
z Kampolungu i z Curtea des Arges . do 
Bukaresztu. Piteści leiy w. odległości, 
mniej więcej, 100 kiloroe{rówlia pó~oc­
nym zachodzie od ,Bukaresztu. . 

Urzędowy komunikat 
austrjacki. 

WIEDEN, 29 .. go listGpada~ 

Z widowni wschodniej. , 
front umjsk genernła-pnłkownib 

nrQlksięda Józefa. . 

Armja generała piechóty v.Fal­
kenhayna posuwa się zwycięsko na 
Wotoszczy żnie. Silne ataki rosyjskie 
w Karpatach ·lesistycbi na siedmło­
grodzkim~roncie wschadnim zała­
mały się dziękizacif}łej wytrzyni~­
IOlki wojskausŁrjackoawęgierskich i 
niemieckich. O .. poszczeg,611t.tL~a. 
wałki rowów walka trwa. jeszcze. 

front woJsk geJtm~atmłTslllłTar potnego 
bi,!cHł l1eopoJda :BiflDMSIdego. 

Nie zaszło nic SZ(lzeg6In~go. ~ .. 

. Z Widowni włoskiej i południowo-
wschodniej, .. 

:Bez zmiany. 
ZQM(JJC4 gufll sztaba tf.I!lIIJTalruglJ 

. H.ets?, . 
1R1lTSZ41e1ł paliłY ~l'ł. , 

lIadesłane. 

Pnllt"OlłJly nnatlzsn:y staranIem Narodowe .. 
v.1 , • • 'będa 

go Zwiąd:u RobotniczegO. p:uema'!1I1e • 
p.p. Lanariowit1l!, Was~kfewic:ts 8zyblłOł Tom­
czak i Kuralr. Bilety od 5-20 KOp. 

4 . 

1L M_a lir. aL iIrIer. lronł 
BIłłIł Gendorna 

KONSULEłlTA PRAWłlEGO 
_ S_ieI"Ć łoCzianina" .o$kwle~ 
W osiu 22 Listopada, mni~j ~ęeeJ czynne bez p1nrwy ód 8 f pół ran::! dJ 7 wiec 

W dwa lata po wjjeździe 3 bod.:n ~o Mo­
skWY, zak~ńe2ył tamie iyci~ W!6łkl prz~­
myełl1'wiee ł6dzld i pabjanIeki.· :łiad"'lk 
Bzwejkerl. .. 

. Zlliady I1aleia} tło liezily wy?,tnyeh 
obywstelim. Łodzi i Pabjanic: był Jednym 
z załoźyeieli niemieekiego glmn.azJl::Dl • w 
Łodzi, ' hODofnwym :.praZ&sem nIernleolno.b 
męskich: chórów śpiewaekich w KrólestwIe 
Polakiem i innych niemieckieh Bto~arzy· 
8zeń. Do wybuchu wojny stale mIeszkał 
, .. Pabjanicach. . 

S. p. Ludwik Szwejkert b,ł~yeAo: 
waBcem łJedzkiaj szkoly i'zemieślnie~eJ, 
po ukońezeniu której wyjechał na pol!te­
chnik:ę do Zuryehu. Umarł na anew~y~m 
serca w 63 roku, życisA P{)z.o8tawlalą~ 
szezel'yblwirM lillznych pUljaciół l. 
'wapółfJbywa teli. . 

POftiewainrowary Bwiad031U:ywła­
ścicieli r811tauraeji, ił cena piwa. s.clbnie 
p'ldaieiiuD1ł i sptsedai piwa ogranic7óoJłą, 
postanowiono poroz.umieć się s właśdcie­
larni piwjaTlt~ wkwesłji ceny piwa VJ 
sprzedaży detalienej. 

O godz.inb 6-&j ... i&e~m po ~~łs.. 
twieniu jesleze kilku spraw: wewnęi..rnyub 
posiedzenie umknięto. . 

- Ze Słow. prac.. pielt. ' 
(a)Zarqd Stowarzyszenia pracowni­

ków pi$karski:ch .wróci! IIf~ do. fltęwar.zy .. 
ssenia w!atieicieli pieIu.l'ui o lłGrganuowanle 
k88;J ehorycb dla członków. ~mllf o- .Iapemo. 
g~ dla eh(lr,~łł)- k!óuy nie majl mOho~ 
i!lIjlld ałę pl'llcą. 

- Cłaó", '1!n.mo..,-. - a ..... tf .. &łIMt. . 
·W niedzielę dnia a grudnia w koście- Dyrekcja Graud-KillG oataw. program: 

le Św. Kazimierza w.Widzewie odprawione urozmaiciła ubruam': nIltu .. " komellj, l 
będzie .ul"ocayste, »aboźeństwo ku cze- dramatem. Komedia .Rebrd Da lłallloIa.. 

. św. Cecylji. na jf1ten~ię eh6rn IDm(}Wego~ . ei.- pebrtd:t:a widza co nielłl!taU&lO Imie-
przy tymfe kościele, Na nahGteństwie WYl obu. powodu przygód ame-rylnu\skiegtJ Iło .. 
konaue będą odpowIednie. pieuła, pr,e:z gllelat', któremu puyula li .. głowy we for· 
edonków tego chóru. , tunu ".fil Wfiięei.'\ uuiała w .ekertbię Ba 

-Ze ach ..... łak św. Stanlał'~wa ~amolooit>. Na p~ś"i~ te .. iSjatki. puyc 
Kostki.. .. • gGliy tulllyI, Bil ·we ule, a Hlntel łow 

W niedziel~ d. a grodnfa o g'Gdz. 4: med,Fr umiail ",akecll,6-. bu •• '* ttó-
po południu p. lfarJa TaAika wygłoi1 w r:rm go dlieJ. le.dołerey_ e1u,ie-U ngołtlwat\ 
R.esurais R:em; odczyt o wychowawcllyeh wyskoezyłt a raczej wyłecJał łylko s wbla. 
zada.niach JlZk&ly ludowe!. Do~hód z od- ńegl)' łótb na .iemit. thtqc lit .... 1. 
czy tu przeznaCJony, jut n-akOrzyić Bchro- dotkliwie. 

Pamiętajcie • hiedny:ęhf niak, znajduiących s'ę p1id . egidą parafJi 'Program biiI'Jy dramat w kb CiQ· 

Chrześcijańskie Tówarzysl'wo Dobre- św_ Stallisława Koatki. ŚCi3t'h .l& _ł_tej ser]! .. lTortłHke l Red 
-czyinlości . ma w tym Wyjątkowo cięłkim - -- Ze Stow .. naucz. chrz. . . Portan . w głównej roli. , 
roku dnio, bardzo dużo do zwałczenia, ił -StaraniemStnwauyazeiłia. Naue.yc:eli Nazwisko w} gwijtsdy film,. wfBłarcZJ 
pragńęłoby dopomagać w większym jesz- chrześcijan w Łó.dlili iHł!Jęd~'e się w Teatrze za nailep~ rekłam, dla .obnHł. 
cze rozmiarze wszystkim pod jego .:egidą - Polskim. Cegielsiaua63, w póni~tl!:idek 4 ,- Z SądOW'o 
pozostającym instytucjom i nie szczędzi grudnia, f# gadz.8-rei viieu-Qrem Ufliet1sty - {s} SędLia . pokoją 6 rewiru lozwa. 
trudu i zabiegów, aby zadość uczynić ., Wieczór ku czci Henryka Sienk1e-dJicza". tal iN dniu v;czóra)zyu! następujące spra .. ' 
mo:l1iwie wszystkim wymaganiom j potrze- P8mi~e o Tym, któremu ÓW wieczór wy: Cypra Rach za przywiezienie do Ło-
bom Towarzystwa. .. poświęcono, DItUI pi~kny i nro?.maieonI pro- dai 29 funt. rnaitY I Pabjanic i nieposia-

Przeważnie o jednąinstytricję trosz- gram dają pewn!l.M, ja teatr btdzie .,pel- danie paszportu. skazaq ms.tala Da 10 
czy się zarząd Towarzystwa dobroczynno- nl0ny Pl) hrl1lgi. .. ć ~ ł rb. kary.. . . 
ki, mianowicie o przytułek dła starców i Bilety wezesniej nany wa tIIllona. W 0- Hand1ałka Hinda Wajsbrot za niepo-. 
kalek z zamieszkałymi tam setkami: star~. kalu Btowzrl}lwmia. Andrz.ją 4, front a siadanie pa.ąp.nritt lnie pO,sJucbanie rozlea.-
ców i slaruszek. kt~rym oprócz zwykłej pi~tf(), eod?iennleod g. ~F do6pp-. a w . zu poli~yjnego ska~na %ostałazapierw~ 
i regularnej opieki chciałby teł z powodu dzień urGcsystości-wkaaie teatraiDeI. Sle prze.winienie na 10 rh. bry i ta dm. 
nadchodzących świąt "Bo!ego Narodzenia- - Z T,II. 0.'. gie na 20 rb. lub 5 dni ~nia; szewC 
- tych świąt miłości i wzajemnego obda- BiurO: TowarzYitwa Kuewienia O· Teofil Sankowski oskanonybyJ~ te wziął 
rzania się, zrobić małą niespodziankę świą .. · światy pny ul. Pmileśnej 1 przyjmu;~ Cij- od Józefa Frydmana skórę na zrobienie 
teczną; ale niestety, dla uskutecznienia tej. dtiennie gd ~'l 111. npisy na wykłady podeszew. a tymczasem podeUWj %fobił 
myśn~ zarząd Towarzystwa dobroczynności rr,,- BryJag ekonomii apol~eznei (Peniedział- z papieru. Rzeczoznawca I<uol . Manela 
nie posiada odpowiednich środków i dla ki od '1-:--8, pi=ł\ki od 8-9). stwierdzał że na podeszwy pokaunydJ 
tego Komitet Przytułku dla starców i ka- . . - uCą&l". mu butów rzeczywiście utyto tektury:fto 
lek ~wraca sie do· miłosiernych serc z To1tarzysiwo szerzenia o~wjały draka- miast skóry. 
prośbą, polecając pami~ci umieszczonych wanem ałowem .Czytaj- wyddo s o kasji Sąd skazał go na 14 dni więzienia • 
w przytułku pensjonarzy i o nadsyłanie ob&eBej rooznłcy bi'oazur~ dra Waeława Or- Szewc Jan Szymański, osbńoD]l je~ 
dla nich na. ,..Gwiazdkęfł dokancelarji łowskiego p. ł. .Powstanie Hitopado'lł'e". te wziął od Piotra Ou:ęgi parę butówilO 
Przytułku ul. Dzielna nr. 52# moiebnie .WkróUh·h, a jędrnych ~łowaeh kreśU w reparacji i spnedar je. Ztesztą b sama 
sporych datków pieniężnych lub td w niej autor przy6zyny po~stanj.a. dzieje jego, uczynił z 2 parami trze",ików, które miał 
naturze, gdy-t jest wielu do obdzielenia, przycxyny .npadku .. zali nawi&.uJe idć Jlomię- zreparować dla innej kliient1d. Oskart,o-
bo 425 osób obojga płci, a są to tacy, dsy pfze~łQściąa cbwilą ob'Jeną~ wyciąga ny tłumaczy się, J.e był pijany i buty zgu-
którzy sami diiś zapracować nie mogą. s trapdji narodu wabsaaia na dlhl dmetęj- bił. Sąd . skazuje Szymańskiego na 3 mie--

Zarząd PlZJ~ulka s~arców. 8Zy. Broszura napiStUla Jasi· i~.ykiem ła· siące wi~ienia~ zaliczając mu 6 tygodni -----------.;...----"l dnym i atrJl'ma.na w lonie popularnym. Ce~ więzienia śledczego. . • 
Tea. tr ~<>1sk.l: Da .Pow.fania Listopadowego· wynosi llłp. Wawn:yniec Kupe8a~ fn1rotuik. Wła-

..:.. Rege$btaeja _trat 1Iłojeallyc.... 'dyaław Koł&daie;!skjr kołodzłeil·Roman Zit .. 
Dziś. 00 Listopa.da () gad%. 8-e} wieC%. 

W~rszawianka. 
.'I ud.dałein Kwike ZawaQxIdego, artyśtj teail'U 

!\ozmaUokł.. .. 

,.PIERWIOSNKI" ; 
Komedia stylowa K. Ujejskiego; 

Jutro, dnia l· Grudnia {) godZ.·· 8 wfecz. . 

. 1,1\ I h IH SKI" .. 
obraz blslo~cz.y w( ~nach ~k1e!o. 

Bil.ety do nabyGia w euk!emi ~Ol!ikG'W~kiego. = 

OlladomftŚCI bleiat!. 
- • lIalllie.tallta. 
.. fiermanja- omawiai~e utw.el'Hme RIId,-

Sejmu w Poll6e, piau: : 
• Będaie teralI neCi~ .P81aków Gwą mo­

iliwość twomma podj~6 i do,rowadaić do 
prAUyCJnego reJultatl2 w parlamencie i w 
kraju. Jełeli w tyia kierunku stame li~ 
wnyatko • dobrym wynikiem,to gudBR po­
ohwały wola mocaratw eentralllyc.h będz.ie 
mogła ujnwni6 się dalej przyjainie puy bu .. 
dowie nowego królestwa i tem rychlej do. 
prOWllGzió do naett:pnego kroku, którym mo­
głoby być, powiedzmy n.przykład.. powoła, 
nie namiestnika. Byłby to stall plUiśeio­

. WYt .ktłry. najlepiej mógł by ,rJYPlOwadlió 
. dopótniejazego wyłJOrukróla.· '.,'.... ._ 

- II' •• peli"czay. . ,., 
. W niedzielI) dała a grudaia o r. 4po 

pol. " Sali Koneetłowtlj odłłtdaia siQ Wiec 

Głównyknwitet izacunkowI utwiet-te. rzeźnik, Jóuf ,Bztekmieler. koWaJi by]l 
dzU dotycher;alJ 3,500 Dregeatrowauych stnt.. 08karteni o te~· ił w dniu 18 kwietnia f. b. 
~ -- Z polllzidtl pie.i-adż,.. nadsyła- grali w ·haurd i Kupaea pnegrał WlSwczal 
.,.oh z Ame .. ,.kł. . 800 rubli. ., . 

(8)·' ŁódłSki cenkalllJ'··komJtet pQdIia-- Sędzia Ikazał ieh .a 60 ~. crz!:wny 
lu pleni~dzy,na9yłanleh z Ameryk1 , 0- każdego J: zamianą lłą la dni wfęziOĄia. 
tJ'SlmałsawJadt.lmleme a Berlina. iż w: RobotnIk· Ylładya1aw Kunanskj o-
pUY1lZłymtygodniu wy8łane.z:oltaną., do· skariony pTzP !swlla8:r:reeSOB'l Janowską 
bodai pien1ąd.e. naupQmQgł •.. Ko,łnitetó wyłudzenie rÓfDyehrze"y, ora.14) rb. 
mieileGwyze 8Węj strony .zawiadomił Qiu- gotówką.. . , ... 
lOW Berlinie,:.iż dotyćb~aB nadsyłana sa- Gdy m .Tanoweka widząc. ił Dła BUł 
malO.{)OO rp. na miesieczne wsparcie jeśł'pmi.r~ I ni, łłi~ łanieJ zażądała wirotlJ 
ni8doluteczułł; . pieniędzy, trarzeeBony {Hlbił j, dotkliwie •. 

- %apOl1lOgia pl"oąlłjua poliojl. .. Kurzański skazany zoatał na tydzień 
. łdPrez,J'iljłlm policji sawjadamia. ił' wi,zienia. .--

ołi 1 IltYCillh 191'1 r. wydawaJłe ~ 1łl.. ,.' Zdun, Gustaw Grou8lłk, Ba s-tą,wi:}nJe 
prfiydjuIB policji Jmlokieniaoh .Nr. S i 9 pleców bea ])Ozwolen:ia Sekcjf bUdowlanej 
&dg. 9 de 12 . 'fi paludllia sapomagi wed łng skazany został na 20 mi. lub 2 dai are-
per~kB ulłettpuląe&g.Q!. . ułu. • 

. G-go WdęgQ Uliea~caotraymj' wać Za przeriz: epłrytu8u z Piotrkowa de 
: bt4łł Ut QSQbYJ Iluwiaka kiÓr10b uczyo.ją Łodzi Genowefa Kozeeka Ikann,. Bosłała 
aią na liter, A do G~ 7-go od H~ do L. 8 odDa 20 mr:r., lub 2 dnI aresztu • 
M 40 R i 9-go od S GO ~ Handlan,~Jlld.a Hertz KeBllik. "a ale., 

- u .. 8tauP.t .... w. dozwolony pnewóB worka mąkiźytofej na 
(8)- Wezoraj et godzinie 4 po pol. W wózku pod owocami .ka.nny t3łtalnA la-

lekaia przy ul. Milsn 46 odbyło sil) ogól. płacenie 40 mN. gyZ)'wny, lub 8 dui arellztu. 
ne _ se~ruie eHoaków Stowarzj'uellia wsa. - badzie.e. 
jeanej pomocy wł&'śeieieli r6Btauraejl III Ze stajni Markuaa. Wolfa PlIJ uJ. 
raędu. Zagaił l pruwoaniczył Ba lebra- Złotej 36 r.kradziGllO konia wadoŃI 800 r. 
Bin p. Wilhelm Siua}def. prezes Stowany. • mioUkaaia L Goldf1usa puy ul. Wol­
ue.ia. Gł'wnym celem zebrania było do- oorwel 31,-r6hych fHelly R 200 rubli; 
konaBht wybOŃw. Postanowiono posada- i. mieubniaFr. Slma.ty pny ul. Nowo .. 
wIe ~dal ien Bam Zarząd, dokooptowaw.. pols1de} 'ló""'::"rseez'y ia lO() rb. s pOddana 
1111 \11Ce-prelHlU w OIObie p. Guegolika. domu play ul. KouiantJllOwakl.ej 68ł~bje. 
oru·ntworlye biuro iDfotmaeyjne iła liUf} wart9śel 160- lo.. JI młeukNia F. 
ezłOllków. które mieśeie się będzie w lo- Taterlrowakiej prl, al. A.lebaJlCłrcnr,kiej 
kalujJl'iS ulic, Łagiewlliekiej Nr. 31. NI'. 28..:...łlieliaat warteśei 200 D. 
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Spełniając smutny abowiąz8k, podajemy do wiadomości naszych drogich przyjaciół firmowych, 

iż Członek naszego larząduś. p. 

I 

zmarł d. 22 b. m. VJ rłloskwie. 

Boiesnie dotknięci tą nadzwyczaJnie smutną wiadomością; wdzięe2nem serc'cm wspomina;my 
~amięć tego sl~?~hemego i wybitnego człowieka .. 

EnergR: ~\ s!łą twórczą, oraz niezmordowaną celową pracą, drogi nasz Zmarły pł~ZrJ.łlU '-':~ 

wielce do rOIwuj~ ~iaszej firmy, przez doprowadzenie jej do ob&cneg~ stanu świetności. 
Wspomnienie o Nim_ nigdy~ lM nas nie wygaśme. 
W głębokim smutku pogr~żony 

Zal'ząd -Akcyjnego Towarzystwa &łnianej· anufaktury 
f fi Wilhelma Scbwęikcrta Łodl~!1 
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w" 

,:"",,-_. _lo 

były długoletni, głó~~y kasjer i prokurent, banku Ha'nd~(}\rJego \~ Łodzi, 

przezywszy lat 70, zniarl dnia 27 li8top'ad~ r. b. Wyprowadzenie zwłok z kaplioy IH'zc(lpogrzebo-..;rcj przy 
stin~ym cmentarzu ewangeIiekim odbędzie się w sobotę dnia 2 Grudnia o godz. 2 po pol. Na Slllutny· ten 

obrzęd zaprasza krewnych, znajomych i kolegów zmarłego 

Stroskana Rodzina. 

uozelii 5-ej klaslf~ 

czas pokoju; już widzę, jak się 
księgą błędów przysz.!ość pieści, 
gdy zasiądzie spłakana czfłac, 
zdarta z cześci pa wojnie-jutro ..... 

* * * 
Warszawiankę sdegrano, nao.gól big. 

rącI udatnie. 

i wbrer.v większoŚ.!i llnrO!!U wtedy, jak ł 
dzisisj zohierz polSki SZf:dł w bÓj krwa "f\y, 
mę mająe nawęi za to uznania współcze-
snych. J. Gr. 

Tfttr I mu; • 
Po długich i cią:lkich 'clerpieniach, opatrzany Św. Sakramentami, zasnął W Bogu, przeżywszy 
lat }D. Wyprowadzenie zwklk zmteszkania przy uL l(adwańskiej re Sł, nastąpi dnia 1 Grud­
nia o godz. 3 PC) DOł. Na pochowanie zwłek' zapraszają nieutuleni w smutku 

NaigIówniejsre postaCie: CQlopic- - 'J:eatr Polski (Cegielniana 63). 

kiego i Marji w interpretacji p. Knake- D~ś wieczorem o gGtk. 8'cj tt WarCł!6\-
Zawad&kiego Lp. Ewy Korczakowej za- wi&łlka'" WwapiaJiskiego z p. Kuake .. Z"w~.ifZ-
stały należycie uwypuklone. kim. artYlłtą'ł'eatru Rozmaitości. w roli CLfo. 

. R () D Z I C E. 

. .. Ch L Potężny gest p. Knar..&Zawadzkiego· piekiego~ P.rłl8liatawienie uzupełni obrazek 
ObchÓd UstoUldow Ul tełltrze~ pickiego w "Warszawiance- i - oCłlola nadaje się szczgólnie. cli> 1'oli Chłopie- aeellieZRj K.Ujejakie.go .Pierwiosnki-. 

Vkzorajszyobchód, urządzony sfa" wItWeselu·.· kiego. Sceny, w kt61-ych ten ostatni JIlUt', w piątek, obraz bisłofjOsny W 4 
raniem Koła pomocy dla Legjcnisfówi Czyż w poniźęj pr.zytoczonych slo: chloszcze sarkezmem, wypadł'ynajłe" odBłonach p- t •• Ki1ińskl". 
ich rOclżin,pobl'zegi wypełnił widownię wach nie wyraża Wyspiański calego tra.. piej. .' . ' . Tea~r P~y (lC&nstąaty.llowska 1S). 
Teatru: P~lskiegó; zQstalprzeto esiąg- gizmu dl.~s?,y polskiej, .bohaterskiej a de Pani KorczakQwa była pełną. hółuW· a~llodzfłCą Diedaiel~ dn. a gm-
męty cel pedwójny= puhlicznośCi dano sfornej i niezapladniającej czynu? i sily Marją·.. dnia o g. '7 i pGł w. aa BC9nla Teatru Po-
mozność wyrażenia sWego pietyzmu dla Chlopicki mówi: P. 1(az. Rychterówna posiada brzmie~ pułarnef;O ukaże się piębs, 16 śpiewami f 
bohaterów powstania Listopadowego i .. Wszędy samowol~ bajrońsltą nie i skał~ głosu, nadające się łrezsl*'zecz- . tańcam;, BlItUKa GalasieWH>Z3 i M~ller6'W~ 
zasHor.lo kasę pomocy dla Legjonistów. czytam: jako żołnierz w portfelu nie do deklamowania u4:worów w rodzaju .Chata Z:l wail\A. Wi6f)wisk9 to będsie ba-

P!"Qgram wieczoru wYłlełnionosila. układa poemat własnego bohater~ sceny Kory z .Nocy Listopadowej". llsfisem p. Ms.rji Jagniątkowakiaj, utałesi&-
mi TeAtru Polskiego prllly współudziale siwa; marszalkowskie laski I'OZ· Dekllimowali jes2C~e! p. Ewa Kor- wanej IIrtyst:ń tegoś zeipołu. 
p. St. l<flake~Zawaclzkiego,MQry ukazał chwytaliby może na. usługach czakowa. Janusz Orlińaki i T3d~uaz Orło- Tegoż duh O g. 3 po poł.: "OSra ~ła. 
si? w" Wars.zawiance" w fQli -Chłopi- Francii~ w Polsce nie będzie z nich weki; dla Śc.istośei nadmiąnf6 B.aJ.eźy~" te kła" R. K-ueieb, ~ztuka nagrodzona M M1l-
chiego, . llic, jako zwykle". .. - ten ostatni najmoeni0j oklaskiwuy za 103- nacMj!!okim kónk1łl.l1lie. 

,; Warszawianka" i "Wesele", te pl'O- "Każdy z nas za Cyncynata się dutę OrdDna. -:-:- WięcZ-Ó .. deklamaolPjny lIazimłe-
rGczym .duchem natchnione utwory Wy~ ma, zaźl'ódlo cnót, myśląc, Że gdy Prof. Remi§zewski pozatem . Wygł0Sił ry R!fÓłIłeł'ówny. .. 
spiańskię;o winny byc obecniejaknaj..obejmie godnośc, którą s~hie na- odczyt Q powstaniu Listopadowem. Dnia 6 grudnia b. r. w sali Koacerto .. 
częsciej na sceni~ ukazywane. łoży sam, zdziwi pól świata". Głównym motywem tego przem'Ówiania by- wej (D.sielna 18) odbędi~ si~ wiactór żywa.. 

Któż bowiem lepiej poznał· psyche łAdalej: ła wiara w żołnierza polskiego, który w r. go ebwa K. Rychter6wny, Biłety m6'i1ł8U-
polską, l.ak Stanisław Wyspiański, który tfPO szkodzi?, jako zawsze, 1880 i 1914 najsłuszniej rozumował, że by"a~wCzyt~lnj Nowoaei Alfreda Btraacha 
tak chłosfa.ł przez usta Chlo- di!e można l'O'l ać nad tylkO krwIą (}fi ' być PoIskA Dzielna 16. 

~~-=~~~~~~~~~~~==~~ 

i następnydl dni demon­
stro\\lany będzie przepię~ 

~tl1V ~ocl iN?:idedem treŚa 
A ~ ~ v 

"..! ~ ~".~,p~-,,....,~ l'Rli~ ""h",,,,,,,, 
~.j ł ~,J~l;-~~laarliuQl UUl aL 

, . 

I !,ł 0sny d rdmat \v 4 ~v ełk. częŚciac b 
tle życia salono wegG w wykona­

niu na~lepszych atys'iów ·'eatru w 
T~' ...h,-j. l~,' ' . 
l\Opeu'lI:"Ąze. 11\ gwwnel roli 

TE 
w następ. częś-iach: . 

l) Ostatnia próba. 
2) Par. statek w płomieniach. 
3) Bunt Ba pokJadzi::'. 
4) Twarz w oknie. 

. Teatr POPUlAR-NJf KDnstautyflmKa 16. 
Zrze~zenie .Artystów Poiskich -.----

W niedzielę du; 3 Grudnia o go-lz. 7 i pćł wiecz. ~ 

"CHATi~zinws1~i' - . 
Sztuka w {) aktach ze ś,:;iewami i blńcaml J. Gafa­

las:ewicz2 i MeEerowej, muzyka Noskc,\Vsldego. 

po południu o godz. 3-ej 

"Góra piek{ah 

sztuka w 5 aktach Kneisla. 

Biie~y wcześr;iej do nabycia ,w cut;erru W-g~ Ulrichsa' (róg Zielonej i Piotrkowskiej), w dniu zaś wl 
dOWlSv.a w Socotę od .5 w kaSIe te~tru, w NieGzie1ę zaś od. 10 rano w kasie teatru do końca . widowiska -

j:rz.eprov,:a?ził si:ępa 2;;;:y.cc?",~~~ Mg I, 
r~g PiOtrkowskiej, do domu Si~i51era, 

et um ze~v~tł~~2 i Wł~t~Ul 

Młoda inteligentna polka,umiejąca dobrzę go­
tować po gospodarsku potrzebna jest jako 

GOSPODYNI 
do niemieckiego urzędnika w pobliżu Łodzi. 
Pragnące ubiegać się o tę posadę, zechcą 
się zgłaszać do Gospodarza domu przy ul. 

Andrzeja M .54. 

t!7ł; f li t7 lin _ i1 

peracJe IDDg j ;akładanie 
klamek. PiotfHowslrn 101 jafko. 
~iJ UJ t?~JAu'łih'a~ 

Do wynajęcia od zaraz fałtał 
nadajG: y się na kooperatywQ lub inne 

~:fL3biorstwv. Ulin,. Amlrl~~!1 ~ ~FleD~ 
.,;.-:rt:~~~~~""i~~~1t~ 
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